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S P R A W Y  P O L S K I E
SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 

W POLSCE,
II Popolo d lta lia  13. IX. w kor., z W arszawy 

donosi o wprowadzeniu sądów doraźnych, co ze spo 
kojem przyjęte zostało przez ogół społeczeń; !wa, a 
nawet przez opozycję przeciw staw iającą się we 
wiszysitkiem rządowi. W idocznie, że ogół społeczeń
stwa uważał położenie za zbyt poważne, a składały 
się na to działalność tajnych organizacyj ukraińskich 
oraz. szpiegostwo. Policja przeprow adza dokładne 
poszukiwania we Lwowie i południowej części pań
stwa. ale sprawców zabójstwa posła Htolówlki me zna
leziono. Ogół Polaków mniej się interesuje U kraiń
cami a boleśnie odczuł objawy szpiegostwa w woj
sku, stwierdzona w sztabie głównym oraz na pogra
niczu wschodnim. Ostre środki zapobiegawcze nale
ży też częściowo przypisać bezrobociu; wprawdzie 
Polska jest krajem  rolniczym, a le  istnieje przem ysł, 
zwłaszcza, popierany przez państwo dla celów woj
skowych a teraz cierpiący na zastój. Oczywiście prze
silenie w Polsce odczuwa się daleko słabiej niż np. 
w Niemczech.

Rheinisch-Wesłfdlische Ztg. 10. IX. w art. wst,, 
omawiającym wprowadzenie sądów doraźnych w 
Polsce, uważa to za oznakę słabości rządu; stan o- 
becny nie będzie — zdaniem pisma — różnił się od 
stanu wojennego. Dziennik zapewnia, że wprowa
dzenie sądów doraźnych w Polsce wpłynie na zagra
nicę w tym kierunku, że z pewnością nie pośpieszy 
ona Polsce z pomocą finansową-

Wozrożdienje 14. IX. w koresp. z W arszawy o- 
mawia sytuację polityczną w Polsce. Pismo twier- 1 
dzi, że rząd opracował obszerny program zwalczania 
bezrobocia, lecz urzeczywistnienie tego programu 
wymaga zmiany dotychczasowych ustaw, a tego mo
że dokonać jedynie władza ustawodawcza, t. zn,

sejm i senat. W ten sposób sprawa zwołania sejmu 
i senatu stała się aktualną. Jest mało prawdopodob
ne, aby sejm został zwołany na sesję nadzwyczajną, 
natom iast bardziej prawdopodobnem jest przyśpie
szenie normalnej sesji budżetowej. W każdym ra 
zie należy przypuszczać, że obydwie izby zwołane 
zostaną w najbliższym czasie.

SPRAWY MNIEJSZOŚCI,

Rytas 15. IX .  zamieszcza koresp. z Genewy J. 
Gabrysa, w której ten atakuje ostro udział przed
stawicieli Litwinów wileńskich — Staszysa i Litwi
nów pruskich — Vydunasa w genewskim kongresie 
mniejszości narodowych; kongres ten zdaniem 
Gabrysa — jako ściśle uzależniony od W ilhelm- 
strasse, jest w ręku niemieckiem jednym z czynni
ków do szerzenia ich haseł rewizyjnych i nic dobre
go Litwinom przynieść nie może. Udział przedsta
wiciela Litwinów wileńskich w kongresie genewskim 
był _  zdaniem Gabrysa — niepożądany i z tego 
względu, że Polacy przez to zdobyli poważny atut, 
gdyż Litwini wileńscy sami uznali siebie za mniej
szość narodową w ramach Polski. Gdy więc z jed
nej strony Litwa niepodległa uważa kraj wileński za 
okupowane przez Polskę terytorjum, Litwini wileń
scy podkreślają, że fWileńszczyzna jest integralną 
częścią Polski. Pozatem Gabryś podkreśla uległość 
przedstawicieli mniejszości litewskiej na kongresie 
genewskim wobec niemieckich przywódców kongre
su i pisze, że nadal tego rodzaju fąkty nie powinny 
być tolerowane i w przyszłości Litwini nie powinni 
brać udziału w kongresie, z którego w ystąpiły już 
wszystkie mniejszości z wyjątkiem Niemców i części 
Ukraińców7 i Rosjan.

Lietuvos Żinios 14. IX. w koresp. z Tylży, za
w ierającej przegląd dziejów Zjednoczenia Litwinów 
w  Niemczech, podkreśla że już w  1919 r, ówczesny



■ - -

o ]  v o u i i  umimvV

( 'V -,■%!
■ . -  .'-r-.. .  T -.i-. - .  •



—  2

rezes Zjednoczenia Jagomiaisłus naw iązał bez poro
z u m ie n ia  z pozostałymi członkami zarządu stosunki z 
polakami, mieszkającymi w  Niemczech. Dalej dzien
nik opisuje napady urządzane w  1925 r. na Zjednocze
nie litewskie przez stalhelmowców, podkreślając, że 
interwencje władz zjednoczenia u nadprezydenta Prus 
W,sch. nie odlniosły skutku. „W tedy — pisze dzien
nik  ówczesny prezes zjednoczenia Maczułaijtis udał
isię do przedstawiciela polskiej mniejszości narodo
wej w Land tangu pruskim p. Baczewlskiego i do 
Z w ią z k u  mniejszości narodowych Rzeszy niemieckiej 
w Berlinie. Znalazł tam  pełne szczerego oddania po
parcie, skutkiem czego, dzięiki gorliwie przeprow a
dzonej akcji w parlamencie i prasie. Niemcy zaprze
stali napadów". Koreep, kończy następującą uwagą: 
,,Wypadek ten  dowodzi, iż w spółpraca ze Związkiem

Z A G A D N I E Ń
SESJA  GENEWSKA. 

SPRAW A ROZBROJENIA.
FRANCJA A NIEMCY.

Der Tag 16. IX., omawiając w  korespondencji z 
Genewy mowę Curtiusa na bankiecie dziennikarzy, 
nazywa ją „pożałowania godnem wykolejeniem ', a 
Curtiusa „duchowym synem Brianda".

L‘Echo de Paris 16. IX. w korespondencji ge
newskiej Pertinaxa twierdzi, że naj ważniej szem wy
darzeniem na gruncie Ligi Narodów są bezwzględ
nie debaty francusko-niemieckie, do których wstę
pem służą mowy Brianda i Curtiusa wygłoszone w 
Radzie Ligi. Natomiast krótkie przemówienia oby- 
dwuch ministrów na tradycyjnym  bankiecie dzienni
karzy, były zdaniem Pertinaxa — bez większego zna
czenia.

Journal des Debats 15. IX. w  art. P. Bem usa 
twierdzi, że gdyby Briand rzeczywiście pragnął u- 
trwalić pokój, to kładłby większy nacisk na zorgani
zowanie wzajemnej pomocy państw  wchodzących 
do Ligi Narodów i domagałby się przeprowadzenia 
ankiety co do rzeczywistego' stanu zbrojeń niemie
ckich, gdyż w wypadku niedotrzymania przez Niem
cy zobowiązań rozbrojeniowych, nonsensem byłoby 
stosowanie art. 8 paktu. „Naturalnie, że łatwiej jest 
opowiadać na bankietach, że Wszystko jest jak n a j
lepiej i wymachiwać gałęzią oliwną, lecz nie doj
dzie się do utrwalenia pokoju, jeśli zamyka się gwał
tem oczy na rzeczywistość".

The Times 14. IX. w kor. z Genewy omawia wy
stąpienie Curtiusa i podkreśla, że raz jeszcze w spo
sób bezkompromisowy określił on stanowisko nie
mieckie w sprawie rozbrojenia.

The Times 14. IX. w kor. z Berlina omawia na
stroje niemieckie w związku z nadchodzącą wizytą 
Lavala i Brianda i pisze, że nacjonaliści uważają, że 
Francja zmierza do dalszego „okrążenia ‘ Niemiec. 
Nie zadawalając się systemem Małej Ententy wyko
rzystuje Francja swoje polityczne i finansowe sta
nowisko, by zmusić Niemcy i A ustrję do kapitulacji. 
W Niemczech obawiają się, iż „okrążenie" idzie o- 
becne w kierunku północnym przez francusko-pol
skie próby zbliżenia się do Sowietów.

mniejszości narodowych, do którego wchodzą Serbo 
w ie, Duńczycy, Fryzowie i Polacy, może Litwinom, 
zamieszkałym w PirUsiatdh, przynieść znaczną ko 
rzyść".

POLSKA A GDAŃSK.

Der Tag 13. IX. zamieszcza notatkę pod na
główkiem: „Strassburger zamieszany w szpiegowską 
aferę, polska krecia robota w Gdańsku ! dziennik 
twierdzi, że prasa polska zamieściła wiadomość o 
wywiadzie niemieckim przy gdańskiej policji, jedy
nie dlatego, żeby odwrócić uwagę od afery Dyli, k tó
ry, jakoby, szpiegował Niemcy na rzecz Polski za 
pośrednictwem Generalnego Kom isarjatu R P. w 
Gdańsku.

I A O G Ó L N E
The Times 14. IX. w art. wst. omawia sytuację 

międzynarodową w Europie i wskazuje na^ koniecz 
mość współpracy i porozumienia Niemiec i Francj.. 
A utor pisze o nadziejach, łączonych z pomyślnym wy 
nikiem konferencji rozbrojeniowej. Niepowodzenie 
jej uczyniłoby jeszcze bardziej niemożliwą i tak  już 
niezwykle ciężką sytuację m iędzynarodową .mogłoby 
ono doprowadzić naw et do rozbicia Ligi Narodów. 
Powodzenie zaś konferencji jest niemożliwe, o ile nie 
nastąpi polepszenie stosunków francusko - niemiec
kich. A utor wskazuje, że Francja zajmuje dziś k ie
rownicze stanowisko w Europie. Pod względem poli
tycznym jej przew aga jest absolutna. A utor uważa, 
iż francuscy mężowie stanu są zbyt rozisądni, by  nad 
użyć tej siły i w yraża przekonanie, że postarają się 
oni zapewnić Europie spokój i równowagę. P ierw 
szym krokiem  na tej drodze musi być współpraca z 
najbliższym sąsiadem Francji.

The Daily Herald 14. IX. w kor z Genewy wy
raża opinję, iż francusko-niemieckie oraz francusko- 
włoskie porozumienie zostało wzmocnione podczas 
rozmów genewskich. O mowie Curtiusa autor pisze, 
iż niektóre jej ustępy mogły wydawać się b. ostre 
dla Francuzów, lecz należy pamiętać, iż wypowie
dzia ł on powyższe przedewszystkiem na użytek 
wewnętrzny.

La Tribuna 13. IX. w kor. z Genewy twierdzi, 
że mowa Curtiusa jest tak  słuszna, że nie można nic 
do niej dodać. Skupienie surowców w jednych pań
stwach, podczas gdy inne odczuwają ich brak, zgro
madzenie złota w niewielu państwach, ujem ny wpływ 
odszkodowań wojennych na gospodarkę światową 
oraz potrzeba rozbrojenia ogólnego są uznawane 
przez państw a anglosaskie i Włochy, zupełnie zgod
nie ze stanowiskiem rządu niemieckiego,

SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
W  NIEMCZECH,

Izwiestja 11. IX., nawiązując do wiadomości o 
podpisaniu układu rządu niemieckiego z komitetem 
banków zagranicznych o niewycofywaniu kredytów 
krótkoterminowych z Niemiec zaznaczają, że podpi
sanie tego układu nastąpiło na podstawie postanowień 
konferencji londyńskiej oraz narady przedstawicieli
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, i pmisvinvch i kom itetu  rzeczoznaw ców  finan-
b“S  r S y l e i .  Układ ten nie zadawał™ jedna-

p o s t u l a t ó w  niem ieckich kół joepodarczych , 
S P ż ma znaczenie jedynie na okres 6 m iesięcy. Po- 
I t e m  układ, nie dotyczy kredytów , udzielonych po 
szczególnym rządom  prow incjonalnym  oraz gminom 
m ie is k im . Pozostaw ienie kredy tów  krotkoterm m o 
wvch na okres 6 m iesięcy w N iem czech połączone 
S t  z podwyższeniem  procentów, co oczywiście row- 
£  nie jest dogodne dla niem ieckiego życia gospo
darczego. W  ten sposób u k ład  n ie przyniesie pow aż
nego odprężenia Niemcom.

Dzień Kowieński 14. IX .  w art, wst. (Jaw nuty) 
n , W  niem ieckiem  zw ierciadle", om aw iającym  

sytuację gospodarczą N iem iec i ich dążen ia  do zbroj- 
granic, pisze m. i n ,  „N iem cy liczą na  to, 

że świat boi się ich szału  i dom agają się słonej zap ła 
ty za każdą godzinę zachow yw anego .spokoju, tta r- 
idzlo w ątpliw ą jest jednak  rzeczą, ab y  podobna tak ty  
,ka okazała się sku teczną n a  dłuższą m etę . F rancja , 
od której dziś w  głównej m ierze zalezy  ra tu n e k  Nie 
utie, z pew nością i nada l n ie da się zastraszyć i nie 
przyjdzie z w ystarcza jącą  pom ocą, zanim  rz ąd  R zeszy 
nie zdobędzie się na  jasne i szczere w ypow iedzenie 
słoiwa — pokój, oznaczającego poszanow anie t ra k ta 
tów, niepodważanie granic, ustabilizow anie m apy Eu- 
toipy, utrzym anie sta tu s quo. Słow em  dopóki Niemcy 
będą staw iać fan tastyczną  sw obodę atakow an ia  tra k 
tatów pokojowych ponad rea ln ą  możność nakarm ienia 
głodnych i dania p racy  bezrobotnym , nie m ogą uzy
skać odpowiednich k red y tó w  m iędzynarodow ych. A. 
bez tych k redytów  rząd  R zeszy jest w  .stanie w spie 
rać kurs m arki jedynie b ru ta ln em i środkam i przym u 
sowemi, k tóre jeszcze bardziej pogłęb iają  k ryzys go- 
spodarczy i jeszcze silniej w zm agają grozę bezrobo
cia".

Rheinisch-Westfalische Ztg. 10. IX.,  donosząc o 
unieruchomieniu szeregu przedsiębiorstw  przem ysło- 
wych w N adrenji, podkreśla, że położenie ciężkiego 
przemysłu niemieckiego jak  również p rzem ysłu  w ę
glowego ulegnie w najbliższym  czasie jeszcze d a l
szemu pogorszeniu. P rzem ysł żelazny, po w ykoń
czeniu zamówień sowieckich, n ie  m a żadnych wido
ków na nowe zam ów ienia z zagranicy, zaś rynek  
wewnętrzny nie u jaw nia zapotrzebow ania.

SYTUACJA POLITYCZNA W ANGLJI
*

Le Temps 16. IX .  tw ierdzi, że A nglja  doszła do 
ostatecznych granic w .swych ustępstw ach względem  
fndyj i każdy dalszy krok n a  tej drodze n araża łb y  
dobrobyt i bezpieczeństwo Im perjum , D alszy  roz
wój wypadków zależeć będzie w dużej m ierze od 
zręczności i dobrej woli delegatów  n a  K ongres Okrat- 
głego Stołu, D otychczas jednak  zda je  się zam ierza
ją oni nie odstępow ać od tezy  kom pletnej n iepodle
głości. Ruch nacjonalistyczny w  In d jach  jest ru 
chem wybitnie rew olucyjnym  i dlatego naw et na jli- 
beralniejszy statu t, jakim  A nglja  m ogłaby obdarzyć 
lud je, nie zdoła zadowolić tych, k tó rzy  m a ją  w yraź
ny zamiar korzystan ia z zam ieszek i anarch ji dla ce
lów rewolucyjnych,

Le Tem ps 10. IX.,  om aw iając sy tuację  politycz
ną w Anglji, podkreśla  różnicę postępow ania M ac 
Donalda i H endersona i w yraża zdziwienie, że p rzy 
wódcy labourzystów  nie w idzą odpowiedzialności, 
jaka spada na  nich z powodu usunięcia się od w ypeł

nienia obowiązków obyw atelskich w  tak  ciężkich 
chw ilach, jak ie  przeżyw a dziś A nglja. G abinet ko
alicy jny  posiada, n a  szczęście, .dostatecznie silną 
większość, co zapew ni m u swobodę czynu. P ozosta
n ie  on u  w ładzy  dopóty, dopóki kryzys m e zostanie 
przezw yciężony.

Izw iestja  13. IX .  w  przeglądzie p rasy  zagranicz
nej naw iązu ją  do a rt. P ertin ax a  w  „Echo de P a n s  
o p rzesilen iu  goispodarczem  w  Anglji, zaznaczając, ze 
p rzesilen ie  angielskie naw et w  ośw ietleniu  ekono
m istów  francuskich p rzedstaw ia się jako groźne me
m ento m ori d la  całego u s t r o j u  kapitalistycznego. Z
każdym  dniem  pow iększa się liczba burzuazyjnych  
ekonom istów i polityków , stojących na stanowisku, 
iż obecny kryzys jest kryzysem  całego system u k ap i
talistycznego. Nie jes t on pow tórzeniem  kryzysów  z 
poprzednich okresów, lecz śm iertelną chorobą k ap i
talizmu, k tórej nie m ogą w yleczyć żadni lekarze.

SY TUA CJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA  
W E FRANCJI.

Izw iestja  14. IX .  zam ieszcza arty k u ł o finanse- 
wem położeniu F rancji, w k tórem  p rzy tacza szereg 
danych, ilustru jących  coraz w iększy w zrost zło ta  we 
F rancji. Do r. 1926-go zapas zło ta B anku F ran c ji 
wynosił ok. 18 mil jardów  franków  w edług kursu  dzi
siejszego. W  końcu 1928 r. zapas zło ta wynosił 
31.200 mil jonów franków  papierow ych, _ w końcu 
1930 r. —  53 m ilja rd y  a w początku sierpnia r. b. 
zapas zło ta  w zrósł do 58.500 mil jonów i  stanow i 20 
proc. m onetarnego zapasu  z ło ta  całego świata. U ile 
finansow a sy tuacja  F ran c ji pomimo kryzysu  pozo
stanie n ad a l najbardzie j ustabilizow aną w Europie, 
F ran c ja  odgryw ać będzie ciągle czynną rolę na ry n 
ku  światowym  kredy tów  oraz w m iędzynarodow ej 
cyrkulacji złota. O lbrzym i zapas zło ta daje  t r a n c j i  
m ożność skonsolidow ania obecnego system u społecz
nego, jak  również um ożliw ia prow adzenie jej polityki 
kredytow ej w  m asztabie światowym. G rom adzenie 
zapasów  z ło ta  we F ran c ji spowodowało zaostrzenie 
stosunków m iędzynarodow ych w pierw szym  rzędzie 

' angielsko-francuskieh. Jeszcze bardziej- przyczynia 
się do zaostrzen ia stosunków m iędzynarodow ych 
ekspansja  polityczna F rancji, k tó re j potęznem  n a 
rzędziem  są m ilja rd y  złota, zgrom adzone w B anku
F rancji.

The T im es 12. IX .  zam ieszcza obszerny art. o 
o stanie finansow ym  F rancji. U dzielenie przez F ra n 
cję pożyczki rządow i angielskiem u oznaczało trium , 
finansów  frannsuskich . F inansow a zaleznosc W. B ry
tan  j i od F rancji oznacza p rzek reślen ie  w pływ ów  bry
tyjskich jako  decydującego czynnika w  polityce eu ro 
pejskiej n a  pew ien o k res czasu. D ow odem  tego, co 
oznacza b ry ty jsk i kryzys finansow y d la Europy, by ła 
n iem ożność w zięcia udzia łu  przez b an k i angielskie w 
pożyczce w ęgierskiej. Pożyczka zo sta ła  p o k ry ta  
p rzez  b an k i francuskie, i rz ąd  francuski mógł p o s ta 
w ić tak ie  w aru n k i polityczne, k tó re  nie byłyby  mo 
żliwe, gdyby angielski k a p ita ł p artycypow ał w  tej p o 
życzce. j  ,

W  di. c. au to r p isze, że F ran c ja  gotow a jest u d z ie
lić pożyczki N iem com  n a  w arunkach , k tó re  zapew nią 
bezpieczeństw o i zagw aran tu ją  pokojow ość polityki 
niem ieckiej. G łów nym  celem  w izyty Lavaila i B rian  - 
da w  B erlin ie będzie  w łaśnie zbadanie m ożliwości ta 
kiego załatw ienia spraw y. W ypadki jednak  w suazują, 
jak  b. tru d n e  b ęd ą  te  rokow ania,

Druk. „Kadra", Warszawa, Długa 50, teł. 786-30. Drukowano na prawaeh rękopisu-
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